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PRENUMERATA.
Kurjor Warszawski wy- 

Aodzi w dni powszednie wie • 
Oczrem, w niedziele i święta ra­
no, a nadto wychodzą stale w 
dni powszednie, z wyjątkiem 
dni poświątocznych, dodatki po- 
»<rne.

Warunki prenumeraty podani 
tą w nagłówku numeru fflA* 
wnego.

Oddzielna przedpłata na do* 
datek poranny przyjmowaną był 
nie może

Dziś: 
Niedziela: 
Ponied z.: 
Wtorek:

Wschód słońca o godzinie 3 minut 41.
Zachód 8 „ 23.
Długość dnia godzin ... 16 „ 42, 
fhzybylo „ „ 5 04.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy'na­
stępny raz 20 kop.

Nekrolog]a: za jeden wiersz 
15 kop.

B Zwyczajne i małe ogłosze­
nia w dodatkach p orapuych nie 
Zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
fe-ęj rano do 3-ej wiecz., w nie­
dziele i święta bd 10 do 1 w poi. 
foods:Pmcierlzenie N. f\ 
Czwartek Heljodora Błag. 
Piątek: Józefa Kalasant.

_ . ______ ________________________ ___________ Sobota:_____Cyryla i Metodego
Itedakipi, .IdtniniMtracfi i Drukarnia: Plac Teatrulnif nr. !).— Telefo i IŁeitakcfi nr. lift. — Tele fon Adtnlnlstr. 111.

Wschód księżyca o golzinia3 minut 27 w.
Zachód „ 1 „ 2
Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 2.
Dziś o godzinie 4-ej rano, ciepła 14 R.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
«•* Now. wr. donosi', iż ministerjum finansów za­

jęte jest obecnie kwestjij ograniczenia praw izraeli­
tów co do udziału ich'w pewnych przedsiębior­
stwach. Wobec tego, że izraelici zajmują się głó­
wnie przedsiębiorstwami przemyslowemi i handle? 
wemi w guberniach północno-zachodnich, tudzież w 
Królestwie Pulskiem, przeto ministerjum finansów 
zwróciło się do izb skarbowych z żądaniem informa- 
cyj w tym względzie.

sami banknotów, o których schowaniu nie pomyślały 
wcale. Stanął, jak wryty, źrenice jego zapaliły sic, 
rumieniec wystąpił na twarz, zrobił ruch, jakby 
obciął zagarnąć ten skarb niespodziany, i wstrzymał 
się siłą woli.

— A to zkąd?—zapytał głosem zdławionym. 
Prezes odesłał jakiś dług, zaciągnięty u ojca.

— Prezes! Jaki prezes?
— Olbrowicz!

. Stanisław wiedział dobrze, iż w papierach ojca 
nie było śladu podobnego długu, ale wiadomość tę 
zachował dla siebie.

— Czy ty się nie mylisz?—spytał znów po chwili. 
Wzruszyła ramionami z uśmiechem, jak to czyniła 

dawniej, gdy była pewną czego.
, — Jakże to było? kto przyniósł, kiedy?—badał 
dalej Stanisław.

Marcela podała mu list odebrany. Stanisław po­
chwycił go ruchem gorączkowym i jednym rzutem 
oka przeczytał wszystko, nawet adres na kopercie.

— Dlaczegóż pieniądze te odesłał tobie, nie 
mnie?—zapytał.

— Prawda! — zawołała uderzona tą uwagą.
— I nie żądano pokwitowania — ciągnął dalej 

swoje badanie.
— Owszem—odparła z odcieniem uspokojenia__

dałam je.
— Ależ takie pokwitowanie nic nie znaczy. Su­

ma, stanowiąca spadek po ojcu, należy do nas 
wszystkich.

— Przecież to wszystko jedno, użyjemy jej dla 
dobra nas wszystkich.

Nie miała pojęcia o żadnych formach prawnych, 
chociaż byia córką prawnika; nie cierpiała zawsze 
tych suchych, nudnych form kodeksowych.

(-Dduy iMWlf

— Wiesz!—zawołała—to tak, jak w bajkach.
Spog ądala i a tęczówki, wszystkie świeże, jakby 

z pod stempla, lubowała sic ich szelestem. Odbywa­
ła się w niej nagle metamorfoza dziwna, odzyski­
wała energję i siłę, stawała się znowu sobą, jakby 
wraz z temi pieniędzmi wstępował w nią duch 
dawny.

— Spłacimy wszystkie długi ojca—mówiła przy­
glądając się otaczającym ją sprzętom, jak drugiej 
własności, odzyskanej nagle.

— Będę mogła uczyć się, czego będę chciala—za­
wołała Jadwinia.

Marcela spojrzała na nią z roztargnieniem
— I czegóż się ty chcesz uczyć?
— Alboż ja wiem! Czegoś, coby mi dało możność 

zarobienia na swoje utrzymanie, bo ja... ja nie po­
szłabym nigdy za mąż bez miłości.

Marcela milczała zamyślona, z czołem, pochyło- 
nem ku ziemi; snadź ważyła w myśli nowe nadzieje, 
czy nowe zamiary.

— Tylko nie wiem wyrzekła z pewnetn waha­
niem Jadwinia—jak długo moglibyśmy żyć z podo­
bnej sumy?

Siostra miała słuszność. Marcela dotąd więcej wy­
dawała, a tu przecież trzeba było naprzód spłacić 
długi, których cyfry nigdy spamiętać nie mogła, bo 
co prawda do cyfr miała zawsze wstręt arystokra­
tyczny.

— Być może—'zauważyła naiwnie—iż odbierzemy 
więcej takich sum, ojcu należnych.

Teraz wszystko zdawało się możliwe, a przy nie­
świadomości interesów, w jakiej była wychowana 
nie przyszło jej na myśl, iż papiery ojca musialy 
wykazać zarówno to, co mn się n.,!.;,:al0 oj innych 
jak jego własne należności.

Stanisław wracaiąc s biura zastał siostry nad sto* 

=■ Według informacyj Petersb. wied., z rozporzą­
dzenia departamentu celnego ma być niebawem 
utworzony oddział straży celnej w Warszawie.

I Praw, wiest. zamieszcza rozporządzenie o pe- 
I wnych zmianach w ustawie instytutu górniczego 

w Petersburgu.
; — W tych dniach magistrat tutejszy przesłał p.

kuratorowi okręgu naukowego znaną już czytelni­
kom z podanego w Aur jerze streszczenia, opinję 
warszawskiego oddziału Towarzystwa popierania 
przemysłu i handlu, w kwestji zakładania nowych 
szkół przeinysłowych£profesjonalnych.

= W rozkazie p. o. oberpolicmajstra zamieszczo­
no co następuje: nZe względu na wypadki nieszczę­
śliwe, bardzo często powtarzające się podczas jazdy 
łodziami na Wiśle, a wynikające z niedoświadczenia 
osób wiosłujących lub sterujących, jak również ce­
lem zapobieżenia niebezpieczeństwu, a niekiedy i 
utracie życia używających tego rodzaju przejażdżek, 
polecam pp. komisarzom cyrkułów nadbrzeżnych i 
nadzorcom spławu, rozciągnąć baczny nadzór, aby 
się stosowano do §§ 4 i 5 obowiązujących i przez 
ministerjum spraw wewnętrznych zatwierdzonych 
przepisów, t. j. aby łodzie dla przejażdżki wynaj­
mowano były tylko przy doświadczonym przewodni­
ku i żeby na każdej z nich bezwarunkowo znajdo­
wało się kolo ratunkowe; łodziom, nieopatrzonym 
w powyższy przyrząd, kursowanie po rzece Wiśle 
jest wzbronione.”

-= Zarządzający pokojami mcblowanemi w pose­
sji nr. 22-gi przy ulicy Franciszkańskiej, a nie zaś 
rządca wspomnianego domu, został skazany za nie- 
zameldowanie 6-iu osob w ciągu doby na 6 rs. grzy­
wien lub dwa dni aresztu.

Szpital żydowski, w którym także znaczna li- I 
czba chorych biednych chrzcścjan się leczy, pozba­
wiony był dotychczas wodociągów; brak wody zaś 
stanowił jedną z dotkliwszych niedogodności insty­
tucji. Dziś, dzięki staraniom kuratora szpitala, wo­
da została rozprowadzoną po całym gmachu. Koszt, 
sięgający paru tysięcy rubli, pokryto z ofiar, zlożo-

46;

DZIECI SZCZĘŚCIA.
POWIEŚĆ

przez
Walerję M ar r e n i

(.Dalszy ciyj.)
Marcela pierwszy raz w życiu odbierała pieniądze, 

dotąd dostawała je od ojca, lub wprost czerpała z je­
go biurka.

—■ Czy mam czekać na pokwitowanic?—zapytał 
z ukłonem Hilary, pamiętny na instrukcje swego 
pana.

— Pokwitowanie?—powtórzyła z niejakiem zakło- 
pmaułem.—Ab! naturalnie, pokwitować trzeba.

Szukała papieru i pióra, których na razie znaleźć 
nie mogła. Potem nie miała pojęcia, jaką formę na­
dać tej najprostszej czynności. Znalazła nareszcie 
ćwiartkę papieru z kolorową winietą, przedstawiają­
cą złote rybki, i w braku innego, napisała na nim 
swym eleganckim angielskim charakterem te proste 
wyrazy:

„Odebrałam rs. 11,620.”
Podpisała się, zapominając położyć daty, i oddala 

papier wraz z pięciorublówką Hilaremu, który nie ! 
myślał prostować tej nieformalności, włożył pokwito­
wanie do pugilaresu, skłonił się głęboko i wyszedł.

Siostry mogły pomyśleć, że nawiedził je sen błogi, 
gdyby nie te paczki banknotów, zalegające stół cały. 
I nagle, jakby od tych tęczówek bił blask magiczny, 
rozjaśniła się odrnzu ponura atmosfera pokoju. Łzy 
Marceli oschły, spokój rozlał się na obliczu, źrenice 
(Nuciły swój boląjący wyrca.

nych na ten cel na ręce kuratora, skromne bardzo 
fundusze szpitalne w niczem uszczuplone nie zostały.

= Z powodu gruntownego odnawiania lokalu in­
stytutu położniczego przy ul. Marszałkowskiej, za­
kład ten zostanie dla chorych zamknięty od d. 2-go 
lipca do d. 13-go sierpnia.

— Z powodu wyjazdu na dwumiesięczny urlop 
dyrektora kancelarji oberpolicmajstra, r. st. Micha­
łowicza, obowiązki jego poruczono sprawować pomo­
cnikowi dyrektora, r. kol. Terenieckiemu-Klimowi- 
czowi. Zarzuci biurem inspektorskiem został powie- 
rzony młodszemu urzędnikowi do szczególnych poru- 
czen, p. Strukowskiemu, a przewodniczenie w komi­
tecie gospodarczym referentowi Pawelkiewiczowi.

= Konsul perski, p. Edward Epstein, w dniu 
wszorajszym powrócił z Wiednia do Warszawy.

— Naczelnik warszawskiego pocztamtu, r. kol. 
Szumski, w dniu wczorajszym wyjechał do Moskwy'.

= Wileński wiestnik donosi, że w d. 25-ym b- m. 
t- j- we środę, przybył do Wilna nowomianowanv na 
katedrę biskupią wileńską ks. Antoni Awdziewicz.' 
Na dworcu kolejowym przyjmował go ks. prałat 
Lipnicki.

— Ze sztuki.
* Ostatnia Mucha odświeża nam pamięć lekkiego 

ołówka ś. p. Sandeckiego.
Kilka rysunków, z prawdziwie francuską kreślo­

nych werwą, wywołuje szczery żal, po stracie przed­
wcześnie zgaslegoartysty.

* Popis doroczny szkoły, istniejącej przy Towa­
rzystwie muzycznem, odbędzie się jutro, to jest w 
niedzielę, dnia 29-go b. m., o godzinie 12-ej w połu­
dnie. r

* Na wystawę Towarzystwa sztuk pięknych kształ­
cący się w monachijskiej akademji malarskiej syu 
znanego artysty dramatycznego, J. Rapacki, nadesłał 
cztery krajobrazy większych rozmiarów.

Celniejsi przedstawiciele warszawskiej kolonji 
malarskiej tłumnie opuszczają Warszawę, udając się 
na studja w rozmaite miejscowości kraju i zagranicy. 

Pomiędzy innymi zamknęli pracownie na czas fe- 

KALEND ARZ.

Jtniona ttmriańfkie'. Dziś Zbromsława, futro Wyszomira.
Z< brani”. Zebranie koleżeńskie b. studentów uniwersytetu 

♦orszawskiego, którzy ukończyli wydział prawny w r. .1880. 
(Cukiernia w ogrodzie Saskim—10 rano.) — Obiad składkowy 
dla uczczenia 50-letniego jubileuszu działalności pedagogi­
cznej p Jana 1 ankicwicza. (Resursa obywatelska na Krak.- ; 
Przcdm.—5 po południu.) — Kolacja składkowa dla członków i 
warszawskiego oddziału Towarzystwa ochiony zwierzyny i ra­
cjonalnego polowania (Lokal Towarzystwa w b. pałacu Blan­
ka na placu Teatralnym—9 wieczorem.)

'Zgromadzenia: Dwudziesto trzecie zebranie ogólno akcjona- 
łjuszów Towarzystwa kolei wąrszawsko-terespolskiej. (Sala 
resursy kupieckiej—2 po południu.)

izytu; Wizyta jeneralna delegowanych członków Towa­
rzystwa dobroczynności w ochronie siorot chłopców w gmachu 
po-dominikańskim przy ulicyFrotu. (6 po południu.)

II yzlawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
Przedni. Xi 15—od 10-ej rano do 6-ej wieczorem.) — Wystawa ) 
cl jnzów Krywulta. (Hotel Europejski—odlO-oj rano do 7-ej ' 
wieczorem.)— W ystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy. I 
(Nowy-Świst A f,G—od 10-oj lano do 7’/s wieczorem.) — ; 
Wystawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego i rękodzielni­
czego. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na Krak.- 
Przedm., 66—od 10-ej rano do wieczora. Wejście bezpłatne.) 

leatra: Letni: dziś „ Trubadur" (występ gościnny panny 
Natalji Carańa), jutro „Oj! mężczyźni, mężczyźni";— N owy: 
dziś .Biedny Jonatan", jutro „Nowy Don-Kiszot". (8 wio- | 
exorem.)

Of/ródznnlnyteznif, ulica Bagatela. (Otwarty codzienni# od 
10-ej rano do wieczora.)

Loudrd mieinki: Gotówki w kasie lombardu d« tozosnia na 
tastawy znajduje na dzień dzisiejszy rs. 617 kop. 5. 
(1'ożyczki wydawane będ^. Wykap i prolongata uskute­
czniają się od 9-ej rano do 12-oj w południe i od 4-ej do 5-ej 
po południu.)
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ryj letnich pp. Łaszczyński, Ryszkiewicz, Podkowiń- 
śki, Pankiewicz, Wąstk.otyski, Żmnrkp i w. In.

* Franciszek Żnnirko świeżo wykończył dwa 
większych rozmiarów „studja kobiet salonowych”.

jedno z płócien znajduje się na wystawie Kry­
wulta.

---- --- ----------- U !.
= Ozdoba skweru.
Wykończona przez rzeźbiarza Andrzeja Pruszyń- 

skiego figura, klatki BopkięJ już wkrótce będzie usta­
wioną na skwerze przed kościołem św. J£aj.pJa JJ$- 
nieusza przy ulicy Chłodnej.

Komisja odbiorcza figury jest z dzieła znanego ar­
tysty zupełnie zadowplriicńą.

= Wizyta.
Wczoraj odbyła sic wizyta roczna w ochronie X-ej, 

pod wezwaniem św. Zołji, przy ulicy Wolskiej, 
istniejącej.

Opiekunkami tego zakładu są; Pełagja z hr. Za­
moyskich hr. Braijicka, z hr. Potockich ordynatowa 
hr. Zamoyska, prezesowa Józefina z Reszków Kro- 
nenbergowa, Stefanja z hr. Pińskich Laska; opieku­
nem jest p. Jerzy Fanshawe.

Dzióci do ochrony uczęszczało w ciągu roku 170.
Dziewczynki przedstawiły obecnym robótki rę­

czne przez siebie wykonane, roboty drutowe, szy­
dełkowe, włóczkowe, jakoteż okazy cerowania i szy­
cia, bardzo starannie wykonane — chłopcy zaś ko­
szyki z wikliny i słomy, oraz kapelusze, torby, wy­
roby z papieru, rozmaite ramki i patarafki, robótki 
stolarskie i laubzegowe.

Członkowie delegowani z warszawskiego Towa­
rzystwa dobroczynności pp.; Karol br. Jezierski, Mi­
chał Berkman, Szymon Krzeczkowski, naczelnik 
sekcji ochron i prezes warszawskiego Towarzystwa 
dobroczynności, książę Jan Tadeusz Lubomirski, u- 
dzielili podziękowanie za gorliwą i sumienną około 
dzieci pracę, dozorczyni p. Felicji Machnowskiej, a 
uszczęśliwiona dziatwa otrzymała bluzki, kapelusi­
ki, fartuszki i fryzki, obficie przygotowane przez 
troskliwą opiekę.

Ochrona, utrzymywana kosztem ordynacji br. Za­
moyskich mieści się w lokalu nowym, na teu cel wy­
łącznie przygotowanym.

Dwie obszerne sale, każda o trzech oknach —wy­
sokie, z doskonale urządzoną wentylacją, ze zgrab- 
nemi ławeczkami, ogródek z wystawką i gimnasty­
ką; w ogóle jest to ochrona wzorowa i wzorowo pro­
wadzona, pod kierunkiem niezmordowanego opieku­
na, p. Fanshawe, któremu tak dzieci, jak i członko­
wie delegowani, złożyli szczere dzięki.

= Zebranie koleżanek.
Onegdaj, we czwartek, odbyło się zebranie kole­

żanek, które przed 20-tu laty* a wiec w r. 1870-ym 
ukończyły pensję pani Zotji Zardeekiej.

Stosownie do ułożonego programu, wszystkie 
uczestniczki zebrania w liczbie 19-tu, wysłuchały 
mszy św. w kościele N. Marji Panny, poezem z całe­
go zebrania koleżanek zdjęto grupę fotograficzną.

Resztę dnia koleżanki spędziły u pani S., o zmro­
ku zaś, wspólnie z mężami i dziećmi, udały się za 
miasto, gdzie w restauracji letnićj odbyła się wspól­
na zabawa, trwająca do rana.

Zebranie miało serdeczny charakter i przeniosło 
koleżanki, dziś już matki rodzin, w dawniejsze cza­
sy, pełne wiary i złudzeń młodości.

Brakowało do kompletu 8-iu> z tych bowiem trzy 
już nie żyją, a pięć dla rozmaitych przyczyn, głó­
wnie z powodu odległości, nie mogło przybyć do 
Warszawy.

Od jednej np. pani Kazimiery Lśrtinąne, żony dy- 
rektora fabryki w Lugdunie, otrzymatto telegram, 
wdrażający serdeczne życzenia dla wszystkich towa­
rzyszek, które również telegraficznie Odpowiedziały.

Z liczby znajdujących się na zebraniu 19-u kole­
żanek, 17 było mężatek, jedna wdowa i jedna 
panna.

Z mężatek tylko jedna jest bezdzietną, a inne ma­
ją najmniej dwoje, najwięcej zaś sześcioro dziatwy.

Większość znajduje sie w- dobrym bycie i nA wnio­
sek pani 8., głównej inicjatorki żebrania, złożono rs. 
400 z przeznaczeniem tej sumy na Wsparcie nieobe­
cnej koleżanki, która pozostając bez żadnego fundu­
szu przebywa na łasce w domu dalekich krewnych.

Przy rozejściu się, jednomyślnie postanowiono, 
aby następne zebranie urządzić za lat pięć., w r. 
1895-ym, również d. 26 go czerwca.

= Goście.
Wiceprezes Towarzystwa wioślarskiego, p. Ku- 

charzcwski, otrzyma! telegram z Płocka, powiada­
miający, iż na jutrzejsze regaty przybywa 20 tu tam­
tejszych wioślarzy, z p. Wolskim, prezesem, na 
czele.

Ponieważ warszawscy wioślarze doznawali zawsze 
wielkiej gościnności w Płocku, zdarza się przeto spo­
sobność odwzajemnienia się.

Komitet Towarzystwa zamówił dla gośei lokal 
w hotelu Saskim, a po skończonych regatach, w li­

niowym lokalu na Królewskiej, odbędzie się wiecze­
rza dla uczczenia plocczan.

— Wyścigi w Moskwie.
Sezon wyścigów letnich w Moskwie, ze współu­

działem koni naszych hodowców, rozpocznie się w 
nadchodzącą niedzielę, d. 29-go b. m.

Wielkie „Derby” o nagrodę 16,000 rs. zostanie ro­
zegrane we czwartek, d. 3 go lipca.

Nasze trzylatki: „Tormentor”, „Pitt” i „Krakus” 
znajda poważnych współzawodników; w ^Trvtonie” 
fir. Nieroda i „Kortu” p. ^oroueiowa i sp.

Wielką nagrodę 16,000 rs. w latach 1886-ym i 
1887-ym wygrały konie br. Krasińskiego: „Baronet” 
i „Kufer”, zaś w dwóch ostatnich latach konie ho­
dowców rabskich.

W tymże dniu, 3-go lipca, zostanie rozegraną 
cesarska nagroda 6,000 rs., którą w r. z. zdobył 
„Kogut”.!. K. Niemcewicza, a poprzednio „Arkonja” 
tegoż i „Fine-Mouche” L. Grabowskiego.

Trener p. Grabowskiego, Gillam, za złe obchodze­
nie się z końmi na próbnych galopach, a właściwie 
za bicie prętem po głowie „Gastona-Phooeusa”, żle 
biegającego, przez „Stewartów” Towarzystwa wyści­
gowego został skazany na 300 rs. kary.

= W zwierzyńcu.
Zabawy dla dzieci w naszym ogrodzie zoologicz­

nym cieszą się stale coraz większem powodzeniem, a 
zarząd też ze swojej strony dokłada starań, aby pro­
gram tych zabaw uczynić coraz więcej zajmującym.

Jutrzejrzy program po zabawie gimnastycznej pod 
kierunkiem p. M. Olszewskiego, obejmuje, dla króla 
migdałowego i dla królowej, pochód z dwoma ekwi- 
pażami zaprzężońemi w kozły i w osły.

Następnie puszczony będzie duży balon, a samym 
wieczorem spalone będą fajerwerki.

Dziatwa więc będzie miała czem się ubawić.
s= W roli wirtuoza.
Oszuści i wydrwigrosze wpadają na rozmaite po­

mysły, aby otumanić łatwowiernych bliźnich.
Do takich należy jegomość, podający się za Józe­

fa Lipińskiego, jakoby wnuka słynnego skrzypka 
Karola.

Oszust w ciągu tygodnia objechał zamożniejsze 
dwory w okolicy Kutna, Łęczycy i Gostynina, ofia­
rując bilety na koncert wiasny, w którym wrzekomo 
mieli jeszcze wziąć udział: Władysław Szymanow­
ski, artysta teatrów warszawskich i pani Śnieżko- 
Zapolska, przebywająca obecnie, bez zamiaru wy­
jazdu, w Paryżu.

Szczwany oszust zapowiadał koncert we wszyst­
kich trzech wspomnianych miastach, w których nic 
o tern nie wiedziano.

Mniemany Lipiński zdołał w powyższy sposób wy­
łudzić kilkaset rubli.

Wielu nabywców biletów naraził na zawód, gdyż 
w oznaczonym terminie niektórzy ziemianie umyśl­
nie z rodzinami odbyli paromilową podróż po to, 
aby się dowiedzieć, iż padli ofiarą podejścia.

Ponieważ oszust zeclice może i w innych okoli­
cach kraju powtórzyć podobną sztuczkę, wzmianka 
niniejsza powinna stanowić skuteczne ostrzeżenie.

= Walka.
W dniu wczorajszym pod nr. 78 Da Siennej loze- 

grała się krwawa walka.
W pomienionym domu mieszkali dwaj robotnicy: 

Franciszek Czyżewski i Ignacy Grzybowski, pozo­
stający z sobą w stosunkach zażyli j przyjaźni.

Dopiero od kilku dni zauważono w obu młodych 
ludziach pewne ochłodzenie.
' Towarzysze poczęli się uhikać.

Przyczyną rozdziału była kobieta.
Zerwanie stosunków nie załagodziło jednak 

sprawy.
Rywale, spotkawszy się wczoraj, wszczęli klótńię 

1 jednomyślnie postanowili stoczyć wzajemną walkę.
" W tym celu użyto noży.
Straszny ten i krwawy pojedynek odbywał się po­

czątkowo bez świadków.
Dopiero ktoś z lokatoMw spostrzegł; co się dzićjfe, 

wezwał pomocy i walczących rozdzielono-.
Zażarci przeciwnicy byli okryci ranami, a na miej­

scu walki znajdowała się kałuża krwi.
Rany obu są ciężkie, a zwłaszcza Czyżewskiego, 

pchniętego nożem w brzuch.
Po udzieleniu doraźnej pomocy. Grzybowski i Czy­

żewski, mocno osłabieni z powodu utraty krwi, z.e- 
stali Odwiezieni do szpitala Dzieciątka Jezus.

Stan ich zdrowia jest groźny.
*= Pożar w sklepie.
Około godz, 9f wczorajszego wieczoru w skltidzló 

hurtownyin sukna i kortów Tok ara fia pierwszem 
piętrze domu pod nr. 2-ńn przy ul. Gęsiej zailwm.żo- 
no g'esty dym.

Płomieni nie było widać; powstał więć alarm, iż 
ogień wszczął się w jakimś zakątku.

Telefonem wezwano oddziały straży z Nalewek 
i ratusza-

Oddział ratuszowy powrócił do koszar i pozostał 
tylko nalewkowski.

Dym dostał się do składu sukna ze sklepu Kretlą 
na parterze, gdzie właśnie szęrzył się ogień, ogarnia­
jąc szafy i półki, zapełniopę koronkami, jedwabiem, 
bielizną, pasmanterją itp.

Sklep ten z nastąpieniem szabasu został szczelnie 
zamknięty, przedtem więć ktoś nieostrożnie ogiei 
zapruszył.

Po wybiciu drzwi i okien buchnęły płomienie.
Ratunek byk szybki i energiczny, lecz cześć towa­

rów spłonęła, a część wyniesionych jest zupełnie 
uszkodzoną.

Straty wynoszą około kilku tysięey rubli, chociaż 
do ostatniej chwili ani wląścięięl, ani żaden snbjekt 
nić zjawił się i policja dozoruje nad resztkami wy­
rzuconego na chodnik oraz ulicę, towaru.

Tokar, właściciel składu sukna, likwiduje sobie 
znaczne straty, z powodu zalanych i rozrzuconych 
sztuk kortu.

Z okazji wczorajszego pożaru zaznaczamy charak­
terystyczny szczegół.
Kapitan Aleksandrowicz, brandmajster oddziału 

nalewkowskiego a obecnie zastępca naczelnika stra­
ży, obchodził wczoraj swoja solenizację.

Otóż przed wezwaniem do ognia, opowiadał znaj- 
jomym, iż od wielu lat ani razu dzień św. Włady­
sława nie był bez pożaru, a nawet kilka odrazu 
(w r. z. cztery).

— Zobaczycie, że i dzisiaj nie obędzie się bez 
wyjazdu, gotów jestem trzymać zakład.

Jeszcze nie ukończono gawędy na ten temat, gdy 
się odezwał dzwonek sygnałowy.

= Kradzieże.
Z otworzonego wytrychem mieszkania porucznika Wysza- 

slawcewa przy ul. Maijensztadt pod nr. 4-y«i skradziono gar­
derobę wartości ICO rs. — Zamieszkałemu przy ul. Grzybow­
skiej pod nr. 9-ym Mordce Putkindowi skradziono różnych zło­
tych przedmiotów na sumę 120 rs. — Z otwartego mieszkania 
Jana Drzemulowskiego przy ul. Grzybowskiej pod nr. 41-ym 
skradziono garderobę i zegarek złoty wartości 100 rs. <— Za­
mieszkałemu przy ul. Zielnej pod nr. 11-ym Morytzowi Fin- 
kołsztejnowi skradziono pięć miedzianych syfonów wartości 
100 rs. — W pizejśeiu przez plac Grzybowski Magdale­
nie Doberskiej wyciągnięto portmonetkę zs 150 rs.

— Zagadkowa kradzież.
Wczoraj do składu bielizny pod firmą Sobańskiego przy 

ul. Nowy Świat pod nr. 41-ym, przyszła p. Bronisława Garbo- 
wicka, w zamiarze porobienia obstałunków.

Gdy przyszło do zapłaty, okazało się, iż pani G. nie ma pu­
gilaresu, wraz z 435-eiu rublami, mianowicie 4-ch papierków 
100-niblowych, jednego 2ó-rub!owcgo i jednego 10-rublo- 
w ego.

W sklepie, oprócz poszkodowanej p. Garbo wieckiej, p. Bro­
nisławy Sobańskiej i skłepewoj; nikogo więcej nie byio.

Co się stało z pugilaresem, poszkodowana nie może zdać so­
bie sprawy.

= Kradzież dtioęka.
Mieszkanka wsi Żurawki, gro. Wawer, znajdując się węzo- 

raj w 1 azarzo Różyckiego na Pradze, prosiła jakiejś kobiety 
o chwilowo potrzymanie póbocznego dziecka.

Nieznajoma z dzieckiem tom zniknęła bez wieści.
Pomimo usilnych poszukiwań, jakie zarządziła poiiąja, ko­

biety, która uniosła niemowlę, pię odnaleziono.
— ZnpadMięeio kanału. 1
IV pobliżu naszej redakcji sapadł się stary kanał. 
Miejsce ogrodzono i roboty róparacyjne zarządzeni
= Przejechania.
Dorożkarz nr. 391, w przejeździe przez nl. Królewską, prze­

wrócił kilkuletniego chłopczyka, który złamał lewą nogę.
Na uJ. Wileńskiej Karolina Węgierska 80-letnia staruszka, 

została irjćchana pizet bryczkę prywatną, której woźnica zdo­
łał umkilaei

Więgiarska poniosła uszkodzenie krzyża, eo w sędziwym 
wieku grozi poważnein niebezpieczeństwem.

= Przy pracy.
Mieszkaniec wsi Jeziorna, Jan Wasow, rąbiąc drzewo, od­

ciął sobie palec u lawej nogi.
Rannego odwieziono do szpitala Dzieciątka Jezus.
Robotnik browaru Reji.ha, Stanisław Sikorski, ściągając pi­

wo, spad.ł z kadzi na kamienną podłogę i uległ ciężkiemu ka­
lectwu. ___________

= Źbhdańa przyczyna.
Donosiliśmy przed paru dniami, iż pod .V 25-ym na Wspól­

nej mieszkańcy byli zaaląrmpwani hukiem wystrzału.
Jak zbadano, huk ten pochodził od rac fajerwerkowych, któ­

re puszczał Juijań feozmant.
Stróż miejscowy wcale na szwank nie był narażony.

— Zagadkowy zgpn.
J&wiesjKńlr pod X 36-yta na Pawle] robotnik Abraham 

Kryształ, podczas rozmowy z domownikami np»dh i nagle 
zmaft . . .

Zwłoki zostały zabezpieczone, celem wyprowadzenia śledz­
twa sądowego. ______________

— Zamach samobójczy. .. ,
W pobliżu Yacht-Ciubu rzuciła się do Wisły jakaś młoda 

dziewczyna. .
Tonącą szczęśliwie wyratował Józet Przeuorniak, służący 

wzmiankowanego klubu.
Nieznajomą odwieziono de szpitale praskiego. ( k
Tu przekonano się, żo jest to Józefa Daszkiewiczówna, odu, 

ehoniemax liczy 17 łńt wickn i mieszka u krewnych pod nr. 
16-j in pfzy ul. Chłodnej.

Dła zbadania przyczyny rozpaczliwego tumfarn, śledztwo 
jozWinięto. _ ____________

św. Ducha przywieziono na knpaeje 
icszkanca wsi Zambrowb, < elężkie- 

bratobójstwa,

— Bratobójstwo.
Wczoraj do szpitala 

Józefa Drżewmskiego, m 
mi rar.aipi na.calem ciele.

Drzewiński padł ofiarą
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Nocy wcznrajsaęj jadąo pruea polo konną got fal on napa­
dnięty przez swi^o ró4g9B(?śp brata, który natarł ną niego 
a kłonicą i wymłergył mu 4 ciosy Jedoń pp drugim.

D. spadł na ziemię bez przytomności.
Wyrodny brat, sądząc, iż zamordował już ofiarę, zaczął się 

pastwić nad rzekomym trupom i zawjókł go do rowu.
Koń, zbroczony krwią, przybiegł na dziedziniec domu sam, 

co zwrócjło uwagę domowników, którzy domyślając się jakie­
goś nieszczęścia, wyszli na poszukiwanie.

D. ęnaleziano i odwieziono zaraz do Warszawy 
Bratobójcę aresztowano.
Powodem zemsty był zątarg o grunta.

Jutrzejsze regaty.
W niedzielę, d. 20-go czerwca, o godz. 5-ej po po­

łudniu, odbędą się wyścigi wodne, któryęi program 
przedstawia się, jak następuje:

Komisję wyścigową składają pp.: przewodniczący 
wice-prezes Towarzystwa, Feliks Kucbarzewski; 
członkowie: Kazimierz Matecki, Stanisław Miłobędz- 
ki, Ignacy Ricgert, Leopold Scheller.

Sędziowie: pp. Napoleon Milicer, dr. Mieczysław 
Strasburger, Zygmunt Twarowski.

Arbiter p. Ignacy Riegert.
Starterzy: pp. Józef Brandcl, Edward Gessner, 

Henryk Małhomme, Karol Peel.
Na łodzi dystansowej p. Jan Offmański.
I. Łodziecztero-wiosłowe wyścigowe (Race loots').
Nr. 1. Czapki czerwone, koszulki klubowe.
Sternik p. Władysław Wojciechowski; wioślarze: 

Jp. Ypsylon, Michał Bajkowski, Józef Ulanowski, 
ózef Holdyński.

Nr. 2. Czapki niebieskie, koszulki białe.
Sternik p. Zygmunt G.; wioślarze: pp. Michał Wil­

czyński, Wacław Krysiński, Konstanty Węgłiński, 
Edward N.

II. Łodzie sześcio-wiosłowe z ruchomemi burtni- 
cami.

Bieg konkurencyjny Towarzystw płockiego i war­
szawskiego o nagrodę wędrującą (puhar srebrny) 
ofiarowaną przez warszawskie Towarzystwo wioślar­
skie (nagroda powinna być wygraną przez trzy , po 
sobie idące lata, zanim stanie się zupełną własnością 
wgrywającego klubu).

Nn 1. Flaga niebieska. Płock.
Sternik p. Wacław Bajer; wioślarze: pp. Włady­

sław Robakiewicz, Józef Kaczorowski, Józef Steckie- 
wieź, Wincenty Makowski, Franciszek Przybyszew­
ski, Antoni Węglewski.

Nr. 2. Flaga biała. Warszawa.
Sternik p. Antoni Zwoliński; wioślarze: pp. X. X., 

Kazimierz Ludwiuski, Wincenty Zbijcwski, Karol 
Głaziewicz, Tadeusz. Kramer, Ludwik Kowalski, 

i III. Łodzie czterowiosłowe (Four oared outrigged, 
racing gigs).

Nr. 1. Czapki niebieskie, koszulki białe.
Sternik p. Jan Zbrożek; wioślarze: pp. Konstanty 

Węgłiński, Wacław Krysiński, Antoni Herdę, Z. Z.
Nr. 2. Czapki niebieskie, koszulki białe.
Sternik p. Karol Sikorski; wioślarze: pp. Antoni 

Śliczniakowski, Teodor Zieleniewski, Ludwik Nieru- 
czyński, Jan Kowklską

IV. Łodzie ośmio-wiośłowe półodsadne {Eight 
caret, half outrigged racing gigs).

Bieg o nagrbdc (puhar srebrny), ofiarowaną przez 
Towarzystwo cyklistów w Warszawie.

Nr. 1. Czapki czerWone.
Sternik p. Lucjan Bodurkiewicz; wioślarze: pp. 

Władysław Wojciechowski, Seweryn Wiśniakówski, 
Józef Jacuński, Józef Ulanowski, Michał Bajkowski, 
Wojciech Jędrzejewski, Józef Holdyński, Głowacki.

Nr. 2. Czapki niebieskie.
Sternik p. Leon Kowalski; wioślarze: pp. Karę! 

Muller, Władysław Dąbrowski, Władysław Gliński, 
Wiktor Grochowski, W. Este, Józef Kojusa, Henryk 
Hubert, Edward fezubert.

V. Łodzie cztero-wiosłowe pólodsadhe (Four 
oaredhalf outrigged racing gigs).

Bieg wioślarzy amatorów nienalóżącyćh, do Towa­
rzystwa wioślarskiego.

Nr. 1. Kolor biały, czapki białe.
Sternik p. Leopold Smoliński; wioślarze: pp. Wa­

cław Drabik, Edmund Niehrbwśki, JózĆfKóńralćżyk, 
Stefan Kowalczyk-

Nr. 2. Kolor niebieski, czapki różowo.
Sternik p. Jan Drabik; wioślarze: pp. Józef Jaku­

bowski, Staniąląw Libert, Stanislaw Jakubowski, 
Marian Adamski.

Nagrody: po jednym znaczku srebrnym dla każde­
go z członków osady wygrywającej; członkowie To­
warzystwa, mający 3 siebrne znaczki, otrzymują 
znaczki złote; członkowie Towarzystwa, thająey zna­
czki złote, otrzymują dyplomy zasługi.

Tor, wytknięty z biegiem rzeki, wynosi do przy­
stani Towarzystwa 3,000 metrów.

SOTATOK TERMINOWe

— D. 30-go b. m., o godz. 6-ęj po południu, odbędzie się wi­
zyta jeneralna członków delegowanych Towarzystwa dobro­
czynności w ochronie XXIV-ej przy ulicy Solec pod -V 93-im.

— D. 30-go b. m., w magistracie m. Lublina, odbędzie się 
licytacja ną naprawę bruku na ulicach Lublina, bez dostawy 
materjału, od rs. 2,000.

-- D. 30-go b. m., w rządzie gubornjalnym płockim, oduę- 
dzie się licytacja na przebudowę w r. b. sześciu mostów na 
pierwszorzędnych traktach w pow, ciechanowskim od rs. 3,527 
kop. 10.

tsiiiizpvmiA no listów
Szanowny redaktorze!

W imię przyjętej przez sz. pana zasady jawności 
w. sprawach ogólniejszego znaczenia, a do takich beźwąt- 
pienia należy sprawa moja z Towarzystwem kredytowem 
ziemskietn, upraszam o pomieszczenie następującego ob­
jaśnienia.

Towarzystwo kredytowe wytacza mi sprawą karną tyJ- 
ko z art. 283-go i 28G-go kod. karm, t. j. o obelgi na pi­
śmie, bynajmniej jednak nie o potwarz; uie zaprzecza 
prawdziwości faktów, kłore w kilku pismach opublikowa­
łem; nie żąda, abym prawdziwości ich przed sądem do­
wiódł, lecz tylko oskarża o 'dosadnośc' samj-ch wyrażeń.

Taktyka ta jest na razie wygodną dla radcy Wierciń­
skiego, gdyż pozbawia mnie możności poparcia moich za­
rzutów zeznaniami świadków, a tem samem uzasadnienia 
prawnego użytych wyrażeń, nie zdaje mi się jednak, aby 
mogła kogokolwiek co do istoty rzeczy w błąd wprowa­
dzić. Fakta, przezemnie opublikowane, same za siebie 
mówią. Za użycie w liście do p. Wiercińskiego wyrażeń 
.haniebne i nikczemne” na określenie jego postępowania, 
a których nie treść, lecz forma mu się niepodoba, gdybym 
nawet przez sąd został skazany, nie wpłynęłoby to pra­
wdopodobnie na sąd opinji publicznej o całej tej sprawie.

Łączę wyrazy rzetelnego poważania.
W. Kusze'1.

Na ręce ks. Michała Radziwiłła, prezesa wy- 
dziaiu sierot w warsz. Towarzystwie dobroczynności 
p. Kretkowski wniósł w imieniu notarjuszów rs. 58, 
a mianowicie od pp.: Skawiczewskiego rs. 2, Ma­
słowskiego i Cinnkicwicza po rs. 3, od pp.: Jalowi- 
ckiego, Kulikowskiego, Landau, Olszowskiego, So- 
bierańskiego i Józefa Zawadzkiego, po rs. 5, od pp. 
Wydżgi i Krctkowskiego, po rs. 10.

— Dla najbiedniejszych; pani Niewiarowska rs. 1—polska
pralnia koronek za łaskawe udzielenie opadłych listków z róż 
ze sklepu W. sióstr Rulewskich rs. 1—tytułem kary za nie­
grzeczne obejście się z kolegą, składają kop. 22 T. Lewicki i 
JJ. Wasilewski. '*

— Dla nędzy wyjątkowej: J. S. rs. 1.
— Dla rodziny Kozyrskiego: Stanisław K. rs. 1.

K M JLŻ O Ł O W A.

{• W dniu 29-ym czerwca r. b., to jest w niedzielę, o go­
dzinie 9-ej rano, w kościele powązkowskim odprawioną zo­
stanie msza święta za duszę ś. p. Elenryefy Wołowskiej, 
a to z legatu przez niegdy Jana Kantego Wołowskiego u- 
czynionego, o czom rektor kościoła powązkowskiego intereso­
wanych zawiadamia. —775—

— W dniu 30-ym czerwca, to jest w poniedziałek, jako 
w rocznicę śmierci b. p. Zofji z Bernsteinów Wertheim, 
odprawionem zostanie, o godzinie 10-ej zrani, w synagodze 
szpitala starozakennych, nabożeństwo żałobne za spokój jej 
duszy, na które zarząd szpitala zaprasza rodzinę zmarłej.—877 

„Kurjera- Warszawskiego".
Petersburg 27-go czerwca. (Tel. Aj. półn.)— 

Graźdanin donosi, że wczoraj p. minister finansów 
zatwierdził postanowienie komitetu taryfowego w 
sprawie taryf wwozowych od przywożonych do Ro­
sji towarów zagranicznych. W rezultacie nastąpi 
znaczne podwyższenie taryf wwozowych od towa­
rów, stanowiących istotny przedmiot handlu impor­
towego. Podwyższenie zrobione zostało odpowie­
dnie dla wszystkich punktów portowych i pograni­
cznych, Wszystkie dotychczasowe taryfy ulegną 
zmianie od 20 go grudnia r. b. (v. s.)

Petersburg 27-go czerwca. (7e\ Aj półn.)— 
Petersl. tried, donoszą, iż zaprojektowane zostało 
skoncentrowanie w rękach rządu całego taboru ru­
chomego kolei żelaznych, co pomyślnie wpłynąć po­
winno na rozstrzygnięcie kwestji gromadzenia się 
zaległości na kolejach i zapobiegnie szkodliwej dla 
wysyłających towary konkurencji między kolejami.

Petersburg 27 go czerwca. (7ez. Aj. półn.)— 
Zaprojektowane zostało urządzenie przy departa­
mencie handlu oddzielnej komisji, któraby zajęła 
się sprawą drobnego przemysłu.

Wiedeń 27-go czerwca. (Te7, pr. Kur). IF.) — 
Na dzisiejszem pożegualuem posiedzeniu delegacji

»
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. . , ...... , ■■ .. ------------ ...
przedlitawskiej minister wojny, baron Bauer, podzlę. 
kował imieniem cesarza za pa.trjotyczne zachowanie 
ąię delegacji wobec żądań na wojsko. (Aj. półn.)

Budapesst 27-go czerwca. (Tel. pr. Kur. II .) 
Rząd zaprowadza loterję klasyczną w miejsce licz­
bowej.

Utudapesst 27-go czerwca. (Tel. pr. Kur. W.) 
Dzisiaj zamknięta została seya delęgacyjną.

-tLerno (morawskie) 27-go czerwca. (Tel. pr. 
K. II ar.) — Przy wczorajszych wyborach do sejmu 
morawskiego z kurji wiejskiej wybrano 6-ciu mlo- 
doczcchów, 8-miu njemców i 17-tu staroczechów. 
Politik prąska powiada, że rezultat ten jest ostatnią 
przestrogą dla rządu, aby zadosyćuczynił żądaniom 
staroczecłiów. (Aj. półn.)

Jierlin 27-go czerwca. (Tel. pr. Kur. IP.) — 
W kołach parlamentarnych krąży pogłoska, że mini­
ster wojny, jenerał Verdy du Vernois, podał się do 
dymisji.

JSerlin 27-go czerwca. (Tel. pryw. K. IF.) — 
Dzisiejsza Rationedzeitung zapewnia, że umowa an- 
gielsko-niemiecka wczoraj ostatecznie podpisana zo­
stała i przedstawiona będaie naprzód parlamentowi 
angielskiemu, następnie niemieckiemu. Wyspa Mafia 
przyłączona zostanie prawdopodobnie do niemieckie­
go terytorjum protekcyjnego.

Berlin 27-go czerwca. (Tek pr. Kur. TF.) — 
Cesarz zamierza odpłynąć dzisiaj z Kiciu do Helsin- 
goer dla odwiedzenia królestwa duńskich.

Jlerlin 21 go czerwca. (Tel. pr. Kur. W.)- 
Gubernator angielski Helgolandu przybył tu dzisiaj.

Parys 27-go czerwca, (lei. pryw. Kur. IV.)__
Przybył tu russki miniętej wojny, jen. Wannowski. 
(Aj. półn.)

Parys 27-go czerwca. (Tel. pr. Kur. 17.) 
Według depeszy londyńskiej Figara, lord Salisbury 
gotów jest odstąpić Francji wyspę św. Dominika 
(Antylle). (Aj. półn.)

Itsym 27-go czerwca. (Tel. Ajen. póln.) __
Wydział zdrowia publicznego zaprzecza kategory­
cznie pogłoskom o istnieniu cholery we Włoszech i 
oświadcza, że w calem państwie warunki sanitarne 
nie pozostawiają nic do życzenia.

KSadryt 27-go czerwca. (Tel. pr. Kur. War.)~^ 
Stan zdrowia na całym półwyspie nie pogorszył się. 
(Aj. półn.)

Sieny 27-go czerwca. (7’el. pr. Kur, IP.) — 
Z Erzerumu donoszą o ponowieniu się krwawych 
walk pomiędzy armeńczykami i kurdami, 80 ludzi 
zginęło.
Xawy .Fork 27-go czerwca, (Tel. pr. Kur. 17.) 

Panują tu straszliwe upały. Mnóstwo porażeń sło­
neczny cK-

TELEGRAMY HANDLOWĄ
Petersburg 27-go czerwca. (Telegram Ajencji pólnaenej).— 

Notowania gieMy pieniężnej; Przekazy na Londyn (kurs za 
8 miesiące) Só.55, 86.05, 86.50. Przekazy na Berlin (kurs za 
3 mięs.) 42.45, 42 35, 42.42 y2. Przekazy na Paryż (kurs za 3 
m.) 34.37'/2, 34.25,34.37‘/2. Przekazy na BelgjęPólim- 
perjaly nowe po 6.97 płacono. Kup. celne po 1.39’/,’ płacono. 
Srebro po 1.09 w posz. Dyskonto giełdowe b'IAIa—la/t 
Bilety Banku Państwa 5% I-ej emisji 99.75 w posz., 
Ii-ej emisji 99.75 w posz., Ill-ej em. 99.75— w poszukiwaniu 
lV-ej emisji 99.75 w poszuk., V-ej emiąji 99,75 w 
poszuk., a bilety Vl-ej emisji 99.75 w poszukiwaniu, 
6% Renta złota z roku 1833-go 15O.621/, w post 
59/0 renta złota z 188ł-go roku 147.75 w posz., 4% renta 
złota z 1889 r. —.— nionot. Nowa pożyczka Ii-ej ser, z r. 
1890-go —nienot. Nowa poż. z r. 1890 III serji nienot. 
Pożyczka wschodnia: I em. 101.— płacono, Iłem. l(M),62l/ł 
w posz., III em. 100.75 płac. Pożyczka premjowa z r. 1864 
r& 235.— w posz. Premjówki z 1868-go roka 216.75 w posz. 
Listy premjowe szlacheckie świadectwa tymczasowe 211.25 
w posz., a za pełno opłacono sztuki 213.25 w posz., 5% renta 
kolejowa 101.— płacono, 5',ą°/0 renta 103.50 w posz. Nowa 
pożyczka wewnętrzna 86.87'/a plac., 4'/2 listy zastawne Tow 
wzajemnego kredytu ziemsk. 138 — w posz. 4'/,’/0 nowa po-" 
życzka wewnętrzna 93.-— w poszuk.. Tendencja giełdy 
mocna.

Berlin 27 go czerwca. (Tel. prywatny Kuriera _
Gdy obawy o znaczne podrożenie i brak gotówki na skutek 
podniesienia stopy dyskontowej w Londynie, okazały się 
płonnemi i nie wywarły wpływu na regulacje ultymowe, któ­
re odbywały się gładko, tendencja giełdy zdołała'"się poprawić 
ęokolwieK. Ruble w tranzaacjach końcpmięsięcznyeh, za 
które osiągano początkowo 234 m., podniosły śR przy noto
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waniu urzędowem do 234.25. W porównaniu z kursami 
wczoraj szatni odzyskały ruble gotówkowe 20 fen., a dosta- 
wowe 1 ni. Z weksli War szawa lepiej o 40 f., krótki Peters­
burg o 10 fen., podczas gdy Petersburg długoterminowy nie 
uległ zmianie. Przekazy na Wiedeń krótkie gorzej o dro­
bnostkę (178.85), długie zaś 20 fen. (172.80). Z papierów li­
sty zastawne ziemskie obniżyły się o 10 kop., a listy likwida­
cyjne nie uległy zmianie. Pożyczki wschodnie obniżyły się 
o 10 kop. Renty trzymały isię słabo. Mniej płacono za 4% 
pożyczki konsolidowane ruskie z r. 1880-go, 4’/2°/o listy zasta­
wne russkie, pożyczki preinjowe russkie z r. 1866-go, za 
kupony celne tyleż, co i wczoraj, więcej natomiast za 60/o 
russkie renty złote. Akcje kredytowe austrjackie straciły 
*/5°/0. Dyskonto prywatne podrożało o */s°/o- Zyto było dziś 
bardzo poszukiwane i drożej płacone, za towar gotowy otrzy­
mywano ceny wyższe o 2 m., * za dostawowy o 1 m. 50 f.

Berlin 27 -go czerwca (»«tou>inle urzędowe yiehly.)
Bil.ban. ras. w tr. nst. 233 70 
Weksle na Warszawę 233.50 
Wek.na Petorsb. krót. 233.— 
Wek.na Petorsb. dług. 230.75 
Bil.ban.russk.nadost. 234 25 
W schodnia poż. II em 72 40 
Listy zast. serji I-ej 67.80

Akcjed. ż. war.-wied. —.—
Akcje kredytowo 164.70 

! Weksle na Lon. kr. —.—
„ dt. —

1 Zyto w to w. go to W. 158.25
Zyto na wiosnę 149.25

Kursa z 26-go czerwca: 233.50) 233.10, 232.90, 230.75, 233 50 
72.50. 67.90,165.50, 156.25, 147.75.

Sl>rawozdania z targów.
Artykuły żywności (27-go czerwca). Wielki ruch pa­

nował na wszystkich punktach targowych, z powodu przyby­
cia spoej ilości dostawców tak z bliższych jak i dalszych 
podmiejskich okolic. Ceny normowały się jak następuje: Chleb 
pytlowy bochenek 3-funtowy sprzedawano: po 9,10, 11 do 
ll>/2 kop. za funt, clilob razowy 2‘/2— 3 kop., chleb tak zwany o- 
'siewany funt 3 i pół kop., na straganach i w koszach chleb py­
tlowy świeży i czerstwy bochenek 3-funtowy 8 i pół do 9 kop. 
pułki wszelkich gatunków świeże za dwie 1 i pól kop., za trzy 
2'/s kop., bułki czerstwe za cztery 2'/2 kop. — Mięso sprze­
dawano jak w zeszłym tygodniu. Wołowina w lepszych 
■częściach od 12—13 kop., w gorszych 9 do 11 kop., polędwica 
20 do 22*/j kop., ozór od 60 do 70 kop., cynadry od 20 do 25 k„ 
cztery nogi 70 do 80 kop., flak cały 60 do 70 kop., na wiązki od 
2'/z do 3 kop., łoju funt od 12—13 kop., głowizna wolowa funt 
5—6 k. Cietfcina tania, za funtz ćwierci 11—12 kop., w innych 
częściach 9—10 kop., wątróbka 20—30 kop., móżdżek 18 do 
20 kop.' cztery nóżki 10—15 kop., łebek 12—15 kop. Baranina 
dyszek 1 comber 12—13 kop., w innych częściach 10 do 11 kop. 
Wieprzowina od szynki od 12 do 13 kop., schabu funt 13—14 

kop., słonina świeża i sadło 15—16 kop., słonina solona od 18 
do 20 kop., szmalcu funt od 18 do 20 kop. Prosięta taniej 
kupowano, plącąc za male od 40 kop., większe od 75 kop. do rs. 
1.00.—Drób w dawnej cenie sprzedawano: indyki od rs. 2 
kop. — do 3 kop. —, indyczki od rs. 1 kop. 50, kapłony rs. 1 k. 
5, pulardy od 70—75 kop., kaczki żywe od 40—60 kop., bite 
tuczone od 70—75 kop., gęsi żywe od rs. 1.01, bite tuczone od 
rs. 1 kop. 20, kury od 50 do 60 kop., perliczki od 70 do 75 
kop. Kurcz .tamlode sztuka od kop. 18 do 25 żądają. — Ryby 
śnięte taniej kupowano: Łosoś świeży funt rs. 1, łosoś wę­
dzony kop. 70, sandacz śnięty od 15—16 kop. funt, szczupaki 
i karpie żywe funt od 25 do 35 kop., szczupaki śnięte funt od 
18 do 2u kop., jesiotra funt od kop. 20 do 25, ikry funt kop. 
50—60, węgorza funt od 30 do 35 kop. sprzedawano, wszelkie 
inne ryby funt od 6—10 kop. Śledzie uliki sztuka od 4—5 kop., 
śledzie wędzone 2'/2 do 3 kop., śledzie tak zwane łososiowe 
sztuka od 3 do 4 kop., śledzie zwyczajno sztuka od 2 do 3 kop., 
na kopy od rs. 1 k. 15 do rs. 2. Raków drobnych kopa od 30 
kop., większych rs. 1.—Nabiał jak dawniej, mleko niezbiora- 
no kwarta 6—7 kop., zbieranego kwarta 3—3'/2 kop., śmietanki 
15—20 kop., śmietany kwarta 20—25 kop., masło tanie, bez 
soli 20 do 25 kóp., solono tak samo., masło na kwarty 
45—50 kop., masło śmietankowe funt kop. 40, ser zwyczajny 
7'/s—15, ser owczy 15—25 kop. za baryłkę, śmietankowy funt 
od 15 do 18 kop., ser szwajcarski od kop. 20 funt, twarożki od 
5—8 kop., jaja nieco drożej, za kopę 85—90 kop., na sztuki 
świeże u włościanek za trzy 5 kop. żądają.—Owoce: czereśni 
funt kop. 8—10, wiśni funt kop. 7’/z. porzeczki funt 7*/, do 8 
kop., agrestu funt 7’/j kop., truskawek garnuszek od 6 do 12 
kop., poziomek garnuszek 8 do 15, jagód czarnych sporo na 
wszystkich targach u włościanek za kwartę po kop. 5 do 6, 
kop., gruszki suszone funt od 8—12 kop., śliwki suszone krajo­
we funt 8—10 kop., zagraniczne funt 25—30 kop., powidła funt 
10—15 kop., miodu funt od 17 i pół do 30 kop., grzybów wia­
nek 20—2o kop., pieczarek blacik 20 kop., cytryny sztuka 3 
doS'/a kop., pomarańczy 6 do 8 kop.—Warzywa: kartofli gar­
niec od 5 kop., pietruszki pęczek 2*/a kop., cebuli kwarta 
5 kop., czosnku wianek od 6 kop., chrzanu pęczek 7—15 kop., 
kartofle młode garniec od 4 do 6 kop., główka sałaty '/2 kop., 
szczawiu kupka od pól kop., szczypiorku pęczek od '/2 kep., za 
pęczek rzodkiewki od f/j kop., rzodkwi białej pęczek l*/2 kop.. 
Ogórki wciąż jeszcze drogie, za sztukę od 5 de 10. Marchewki 
młodej pęczek 4 kop., buraczków od l'/2 kop., kalarepki młodej 
pęczek od 4—5 kop., strączków kwarta 2‘/2 de 3*/z kop.

C kier. Tydzień ubiegły nie przyniósł zgoła żadnej zmia­
ny v us osobieniu rynku naszego cukrowego. Tendencja o ty­
le bylas iżkowa, o ile druga ręka, czyli spekulanci, postano­
wili zoy waó swój towar gotowy z niewielkim ustępstwem, za 
którem też poszedł i jeden z fabrykantów obniżywszy cenę 
swojej jafinady o 2*/a kop. Toż samo odnosi się i do mączki, 
która o ile nie pozostaje w rękach słabszych, utrzymała swo­
ją dotychczasową cenę. Kostki przy mocniejszem usposobie­
niu poszukiwano. W ogóle cechę i stan dzisiejszego naszego 
rynku nazwać musimy chwiejnym, z jednej strony bowiem ra- 
finadę naszą cieuko-krystalićzną, ozyii tak zwaną polską, jako 
też mączkę, dotąd konsumujemy' na miejscu o tyło, że nie ma 
obawy przejścia do nowoj kampanji z większomi, a prawdopo­
dobnie nawet z małemi zapasami, a oprócz tego zapotrzebowa­
nia małych główek, tak zwanych perskich, są tak znaczne, że 
fabryki Czersk i Michołów prawie całą ilość eksportują poza 
granicę Cesarstwa, a fabryka Józefów specjalnie na zamówie­
nie gatunek wysiała: z drugiej strony musimy jednakże się 
liczyć z cyframi, które wykazują, że bardzo znaczna przestrzeń 
wysianych nasion buraczanych w roku bieżący m przybyła, a

przy spodziewanych zbiorach (o stanie pól buraczanych ze­
wsząd bardzo pomyślne dochodzą wiadomości), znakomicie się 
zapowiadających, przypuszczalnie większą ilość buraków, niż 
w kapanji ubiegłej spodziewać się należy. Gdy wszystko 
przemawia za wzmocnieniom się, a przynajmniej za utrzzyma­
nieni cen na dotychczasowym poziomie—to znów stawiane 
prognostyki co do urodzajów i zwiększonej produkji buraków 
wstrzymują tę tendencję i dla togo też rynek nasz do pewnej 
chwili będzie chwiejnym. Ceny w detalu: Hermanów rs. 
3.27'/j, Michałów, Czersk, Konstancja, Sanniki, Dobrzelin, 
Leonów, Guzów‘rs. 3.20, Józefów na początku tygodnia rs. 
3.17*/.., w końcu rs. 3.183/4, Guzów z 2-e.j ręki 3.17’/2, Lubna 
rs. 3.17'/2. Kostki od rs. 3.15 do 3.20. Mączka na wagony rs. 
2.87‘/j, na pojedyncze worki rs. 2.90 za 24 funty.

Wywóz zboża z Rosji wynosił w tygodniach, kończą­
cych się w dniach:

14 czerwca 7 czerwcz 15 czerwca
1890 r. 189 J r. 1889 r.

kwarterów kwarterów kwarterów
Pszenicy 246,585 351,614 275,000
Żyta 96.802 133,567 104,000
Jęczmienia 69,360 50,292 58,00)
Owsa 180.000 137,100 535.000
Kukurydzy 11,600 25,200 26,000

ODPOWIEDZI REDAKCJŁ
— Panu Norbertowi K. ze Sław.—Z przesianych wykopalisk 

korzystać nie mcflrliśmy, gdyż tak urna, jak i obie przystawki, 
były zupełnie potłuczone. O ile z otrzymanych kawałków są­
dzić można wykopalisko nie przedstawia żadnego interesu 
archeologicznego. Urna i przystawki są roboty r cznej i tak 
dobrze mogą pochodzić z Ill-go, jak i lX-go wieku. Daleko 
więcej zaciekawiałyby świat archeologiczny przedmioty i mo­
nety, znalezione w tych urnach, gdyż z wyrobu tych przed­
miotów i z napisów, znajdujących się na monetach, możnaby 
dokładniej określić czas, oraz bliższe Okoliczności danego wy­
kopaliska. Najwięcej interesu przedstawiają urny t. zw. 
twarzowe, dalej urny, ozdobione glinianemi ornamentacjami 
lub też różnemi malowidłami, wreszcie urny, posiadające pe­
wien rodzaj okienek. Nadesłane szczątki pozostają do dyspo­
zycji.

— Karierowi z ulicy Hniej. — Moneta, której opis sz. pan 
nam zakomunikował, pochodzi z czasów Antonina Pobożnego, 
t. j. z n-go wieku pr> nar. Chr. Monety tego cesarza sc zwy­
kle ozdobione wizerunkiem żony jego, Faustyny, o czem świad­
czy sam napis „Pauet nn Aupust"" Antonin wielce kochał 
swoją żonę, to też po jej śmierci zaliczył ją do rzędu bogiń, 
wystawił jej liczne świątynie i na jej cześć założył instytut 
fąustynjanok (ruelae. alme ilarine luiuetin’anv \ w którym 
biedne dziewczęta odbierały wychowanie kosztem rządu. Być 
może, iż wizerunek na owych moneta h wyobraża podobiznę 
córki Antonina, również Faustyny, przyszłej żony Marka Au- 
roljusza. sławnej rozpustnicy; zdajo się jednak, iż zdaniepier- 
wszo ma więcej prawdopodobieństwa. Monety z czasów An­
tonina Pobożnego są dość pospolite i nie przedstawiają wybi­
tniejszej wartości numizmatycznej. Jeże i posiadany egzem­
plarz jest dobrze zachowany, wart do 40 kop.

— t ani Annie Nower —Księgarnia S. Jędrzejewlcza w Piotr­
kowie może sz. pani dostarczyć wszelkie dzielą, wychodzące 
nakładem tej firmy.

— Magistrat miasta Warszawy ma 
zaszczyt zawiadomić pp. właścicieli obligaCyj po­
życzki miejskiej ra urządzenie kanalizacji, że loso­
wanie numerów obligacyj wszystkich trzech seryj 
na sumę 34,100 rs., odbędzie się w salt sesjonalnej 
Magistratu, na publicznem posiedzeniu w środę 
20 czerwca (2 lipca) r. b., o godzinie 
11-ej rano.

Wejście do sali posiedzeó dozwolone jest wszyst­
kim osobom prywatnym, które zechcą znajdować się 
przy losowaniu. (876)
żmii' ■nun—iwhiib wx«—uiu.newsrw

Warszawskie Towarzystwo 
oczyszczania i sprzedaży 

SPIRYTUSU,
zawiadamia intesowanych, że stosując ceny wyro­
bów Rektyfikacji Warszawskiej do cen surowej oko­
wity, bezwzględnie na wysoką dobroć takowych i 
bezwzględnie na znaczne koszta przy ich wyrobie 
ponoszone, postanowiło ceny wyrobów llektyfi- 
kacji warszawskie) przy ulicy Dobrej pod 

nr 18 egzystującej,

znacznie obniżyć od 1-go lipca r. b. 
o czem szczegółowe cenniki, od dnia tego obowiązu­
jące, każdego bliżej poinformują.

Niezaprzeczonym dowodem wysokiej dobroci wy­
robów Rektyfikacji Warszawskiej, oprócz ogólnego 
uznania są dwa medale, któremi, w tak krótkim cza­
sie, wyroby te zaszczycone zostały, mianowicie: sre­
brnym wielkim na wystawie paryskiej 1889 
roku i złotym na wystawie Muzeum Przemyślu 
w Warszawie 1890 r. (874)

— Przy współudziale zarządu okręgowego warsz. 
Towarzystwa Russkiego Czerwonego Krzyża, na 
który nastąpiła decyzja Prezydującej w rzeczonym 
zakładzie jw. Małżonki J. E. Jenerał-Gubernatora 
Warszawskiego, w dniu 1 (13) czerwca r. b., na No­
wej Pradze, w domu ks. Wachwachowa, otworzoną

została Iwcznica czasowa, w której, oprócz 
porad lekarskich bezpłatnych, przychodzącym cho­
rym znajdującym się w biednym stanie, wydawane 
będą niektóre lekarstwa również bezpłatnie. (872r 
lataiarz Warszawstif

•Jedyne w tak wielkiej ilości egzem* 
plarzy rozchodzące się po całym kra­
ju wydawnictwo kalendarzowe.

W dalszym ciągu, ogłoszenia do 
„Kalendarza** tego na rok przyszły, 
złożyły Jirmy następujące:
Szeibler — zakłady bawełniane — Trębacka 4 i w Łodzi. 
.Kazimiera" — fabryka musztardy — Pańska 26.
Orodyński — fabryka gipsu — Zajęcza 8.
Drozdowski — zegarmistrz — Miodowa (nowa) 2.
Fajans — maszyny drukarskie i litograficzne—Rymarska 8. 
Didior — ceraty i rozety sztukateryjr.e — Koszykowa 25. 
Gwiździnski — wyroby metalowe i odlewy—Koszykowa 27. 
Hiszpański — obuwie damskie i męźkie — Bielańska 6.
Radke i Żelisławski — biżuterja złota i brylantowa— Mie* 

dowa M 1.
.Matylda" — pralnia bielizny — Chmielna 16.
Tuczyn — kapelusze i cznpki — Podwal 16.
Wolt — miterjały apteczne i farby — Nalewki 11 
.Złoty Ul" — miód i pierniki — -Nowy-Świat 7.

Podobne wykazy Jlrm, dających o* 
i głoszenia do „Kalendarza fPar- 
szawskiegn" na rok przyszły, umie­
szczać będziemy w miarę napływu o- 
gloszeń, które przyjmują osobiście 
specjalnie upoważnieni ajenci, oraz 
kantor „Kurjera Warszawskiego".

Biuro Kalendarza w red tkcji „Ku­
rjera Warszawskiego", od godz. 11 
do 1-ej w południe. 875

Boziłafl jazdy na kolajacli żelaznyei
P n r T A r I Odchodzą I Przychodzą 
1 U v 1 A Ur 1 godziny i minuty

W arszawGko-wiodortska:
Pośpieszny 3 kasy  
Osobowy 3 klasy  
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa 

(powyższo pociąm łączą się 
z koleją łódzką.)

Kurierski I i II kl  
(Wagony sypialne 1-ei i Ii-ej kl. 

idą do granicy, dalej tylko I-ej kl.) 
Osobowo-m ioj sc.3 k 1. do Skierniewic

WarszBWsko-bydgoska;
Kurierski 3 klasy -.  ■
Osobowy 8 klasy  
Osobowo-miojscowy 3 kl. do Kutna

6|— rano
10 45 rano 
ó 20 p. p.

9 20 wieez.

II 30 wiecz.

3 15 p. p.
7 5 rano
6 30 wiecz.

10 20 wiecz,
6 45 wiecz,

11 5 raue

610 rana

8 35rano

220 p-p.
940 wioai.
9 45 rano

Warszawsko-terespolska>
Kurjerski 2 kl. do Brześcia ... . 
Pocztowy 3 kl. do Brześcia .... 
Towarowo-osobowy 3 kl. do Brześcia 
Towarowo-osobowy 3 kl. do Łukowa 
'lowar.-osob. II i Lilki, do Mrozów

Warszawsko-petcrsburska:
Poczt. 3 kl. do W ilna, 2 kl. do Petorsb. 
Osobowy 3 kl  
Osobowy ................

8 35 rano
3 15 p. p.

10 43 wiecz.
9 10 rano
5 30 p. p.

10 13 rano
11 23 wiecz.
6 25 p. p.

7 32wieca,
1 50 p. p. .
7 1 runo
9 15 wieci,
9 30 runo

71 6 wieca.
6 38 Mno

10 35ruuo
Nadwiślańska do Kowla:

Osobowy (także do Dąbrowy i
Ostrowca). . . 

Pocztowy (także do Kielc i Kolu­
szek) . . . 

Towarowo-osobowy do Otwocka . . 
Miejscowy do Lublina (także do 

Dąbrowy, Ostrowca i Koluszek) .
Nadwiślańska do Mławy.

Pocztowy .......................................
Osobowy  
Osobowy do Nowogieorgjcwska . . 
Osobowy w święta i niedziele z No- 

wogieorjiewska . .
Obwodowa z kolei wiedeńsk.: 

Osobowy  
Osobowy . ... ...................( .
Obwodowaz kolei terespolsk.. 
Osobowy  
Osobowy • . . .

11 5 rano15 wiecz. 8

15 P- P-2

2 Wiecz.45 rano7 10

3
7

30 p. p.
15 wiecz.

15 wiecz.10

8

U P- ,P-

6
10
4

45 wiecz.
— rano
15p. p.

11
8
9

7
3

21
7:

50 p. p.
15 rano

54 rano
30 p. p.

25 rano
12 wiec
21 rano

_ 55 wioci.
2 57 P- p

2 14 p. p. 
8(12 wiecz.

813 Statki z przystani Górnickiego odchodzą do 
Włocławka o g. 5 m. 30 r, do Płocka o g. 5 ra. 30 i 
rano,8f z Włocławka o g. 2^, z Płocka o 5| i 7 rano.

Statki parowe Fajansa ołłchoilza coitzimie:
Do Włocławka o godz. 6-ej zrana i 1-ej po pufudniu.
De Piecka kurjerskie o godz. I-ej po południu.

_ zwyczajno . 6'eJ 1 o-ej trans.
©o Góry Kalwarji i Mniozewa o godz. 7-ej zrana.

ZNowo-Aleksa ndrji do Sandomierza co drogi dzień e godz 
7-ąj i pół zrana._______________________
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